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W I A U 0  U 0 Ś C I _ k  R ł J O W Ł
B e r l i n .  — W  Łych czasach znów  jedno  państw o upadło pod przew agą 

broni angielskiej. Najw aleczniejsze i najoświcceńsze plemię z ras azyatyc- 
k ich , u trzym yw ane  jednością  religijną czystego m onoteizm u, silne samo 
w  sob ie , a przez zazdrość m ocarstw  europejskich za przedm urze w ojenne 
przeciw  Anglikom w zm ocnione, upadło pod brzemieniem losu przeciw nego, 
po rozpoczęciu k roków  nieprzyjacielskich z nadzieją zw ycięztw a. Piękne, 
liczne i w yćw iczone w o jsk o , jakiego nie w idziano w  tej części św iata od 
upadku M aratów  państw a, zniszczone zostało za sw em i szańcami, bagnetami 
trz y  razy  m niejszej arm ii angielskiej. C ztery b itw y  i ty le przelanej krw i 
po obu stronach dow odzą zaciętości w alk i, stanowczego zw yeięztw a i nie­
pow etow anej klęski. P ie rw szy  raz europejskie wojsko w kracza do tego 
k ra ju  pięciu rz e k , a b roń  kupców  z Cast India I lousc  do tyka gran ic  s ły n ­
nych dziełami macedońskiego A leksandra. N ow ożytna K artagina upada niemal 
pod ciężarem pom yślności, pod zbytniem  rozszerzeniem się sw ego panow a­
nia. K anadę trzym a w swem rę k u , S y ry ą  i Kgipt zw ycięża, C hiny upo­
k a rza , Afganistan zmusza do p o k o ju , pokazuje Stanom  Zjednoczonym  p ó ł­
nocnej A m eryki na poi doby ty  pałasz z pow odu O regouu , a w ięc w roku  
1 8 4 6 . w  sw ych dziejach połączą najstarożytniejsze nazw iska rzek z now o- 
ży tn em i. K olum bii i Indu. K iedy jednę częsc ziemi stara  się zaludnić i z na­
czelnikami N ow ej Z elandyi w  walce i układach p ozosta je , k iedy w dom u 
niebezpieczeństw u rozpaczy pochodzącej z nędzy i g ło d u , czoło staw ia i ob­
myśla środki zupełnego przeobrażenia i p rzypom ina narodom  o zapom nia­
nej w olności h and lu , dokonyw a takie dzieła i c zy n y , k tóre  pod innem i oko­
licznościami w  każdym  narodzie , a naw et i angielskim potrzebow ałyby  całe­
go w ysilenia i zbioru sił narodow ych  t.óżko lw iek  pow ie zazdrość innych
narodów  naprzeciw  tem u, pozostanie to jednak  p raw dą  n iew zru szo n ą , ze 
w tej chwili jest tylko jedno  m ocarstw o św ia ta , a niein je s t połączone k ró ­
lestw o wielkiej B rytanii i Irlandyi.

Co w iększa , śmiało pow iedzieć m ożem y, że to m ocarstw  jeszcze nie 
stanęło U -szczytu sw ojej potęgi. N ieskończony rozw ój uczucia i sam ow ie- 
stności o w olności osobistej obudzą pow ażanie praw  zw y c iężo n y ch , a z p o ­
jedynczych  tych jednostek  w zrasta godność całej ojczyzny. N iem cy n a trzą ­
sają się z „ i d , . Francuzi staw iają  siebie daleko w yżej od n ic h , a Anglik 
pozostaw ia to nietkniętem , co upaść nie p o w in n o , a burzy  z siłą to ,  co 
obalić należy jako spróchniałe . T ak panuje nad św iatem . Pod tarczą in ­
dyw idualnej wolności i w olności d ru k u  rozszerza się ich p o tęg a , w pływ a 
ona na rządzonych  za pom ocą tych  zasad , w k tó rych  rządzeni m ają punk t 
opareia przeciw  jakim kolw iek nadużyciom  rządu. W olność d ruku  i w ol­
ność indyw idualna stanow i podw alinę wielkości A n g l i i ,  na tej d iodze po­
stęp rozw ija  się w  potęgę św iata.

B e r l i n , '  d. 3 0 . M arca. — Od czasu jak  żyw szy  .interes po lityczny  
rozw inął się w  ludzie p ru sk im , up łynęło  lat 5 ,  a zw ołano  podczas tego 
przeciągu trzy  razy  depu tow anych  stanow ych na sejm y p row incyalne i tyleż 
razy  odpow iedziano na w nioski stanów  w odpraw ach sejm ow ych. P rze­
ciąg takow y czasu zdaje się nastręczać sposobność u łta tw ien ia  spoględu na 
czynność i znaczenie in s ty tu tu  stanów  prow incyaluych zapom ocą zbioru  naj­
w ażniejszych ich w n iosków , jak o  też zb io ru  zasad w odpraw ach kró lew ­
skich objaw ionych. T ej w ażnej pracy pod ją ł się Karól N euw erck w piśmie 
w łaśnie w ydanem : G łów ne rezu lta ty  odpraw  sejm ow ych w P rusach , 1 8 4 1 ., 

1 8 4 3 . ,  1 8 4 5 .
T en przegląd daje zupełny  obraz czynności stanów  prow incyaluych  i ich 

znaczenia ze w zględu na dalszy rozw ój ustaw  s tan o w y ch , jakkolw iek  naj­
w ażniejsze ty lko m om enta zostały  uw zględnione, partyku larne  zas i m iej­

scow e w nioski pominięte.
B e r l i n ,  6 . K w ietnia. — Z M oskw y donoszą , żc cesarz M ikołaj znaj­

dow ał się tam ze sw em i synam i, a jak  pisze korresponden t w rocław skiej 
g a z e ty , m oże, iż uprzedzi sw ego gońca w ysłanego do B erlina , iż p rzybę­
dzie tam w k ro tce , jak  to  ju ż  daw niej często się w ydarzy ło .

R ozm aw iają tu  pow szechnie o aresztow aniu  polskiego w ychodźcy, za­
pew ne w yższego stanu, k tó ry  szczęśliw ie p rzedarł się aż do M agdeburga, tu  
szuka! w ypoczynku  i znalazł go w niedalekiej gościn ie , lecz spał bez p rze­
rw y  3 6  godzin. T ak  długo trw a jący  sen , b y ł podejrzanym  gospodarzow i i 
n iezdaw ał mu się zgadzać z przepisam i policyjnem i. Dla tego uw iadom ił o 
tern po licyą , k tó ra  przebudziła śpiącego i znalazła p rzy  nim 1 6 0 0  lu jdorów . 
P rzebudzony  p rzyznał się z a raz , żc je s t w ychodźcą , miano go przeto  nazad 
tran spo rtow ać  przez B randenburg.

D onieśliśm y daw niej o p rzybyciu  tu  generała rossyjskiego Berga. T e raz  
przy jechał tu  m inister stanu  austryacki hr. F iquelm ont. T en w raz  z gene­
rałem  Bergiem będą naradzać się z m inistrem  spraw  zagranicznych, względem 
ostatnich niespokojności w  Polsce. Część n iezaw isłą od innych stanow ić 
będą u k ła d y , względem  w olnego miasta K rakow a. P rzy  tern po tw ierdza się. 
w iadom ość, iż m ilieya małej rzeczypospolitej zniesioną zostan ie , a p rze­
strzeganie publicznego bezpieczeństw a w formach przepisać się m ających, 
pow ierzone zostanie załodze au stry ack ie j, rossyjskiej i pruskiej.

K r ó l e w i e c ,  d. 2 7 . M arca. — D nia 2 1 . b. m. w idziano tu  zajeżdżający 
p iękny  ekw ipaż przed lokal przeznaczony na w ięzienie politycznie skom ­
prom itow anych  osób. W ra z  z sekretarzem  p o licy i, w ysiadła z pojazdu 
m łoda dama ,  k tó ra  (jak się później dow iedzieliśm y) na rekw izycyę kom issyi 
śledczej poznańsk ie j, uw ięzioną  zosta ła , poniew aż znaleziono u  niej listy  
mające styczność z ostatnićm  poruszeniem  rokoszan. M łoda ta dam a, ro z ­
wiedziona pani L. d ługo p rzeb y w ała  w Poznańskićm .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P o l s k a .

W a r s z a w a .  — B iuro w arszaw skiego o b er-po licm ajs tra . S tosow nie  
do rozporządzenia w ładzy  w yższe j, m ajątki i w szelkie fundusze obecnie 
należęce i w  przyszłości należeć mogące do B ronisław a D ąb row sk iego , pod­
danego pruskiego i żony jego  W eron ik i z Lackich D ąbrow sk ie j, m ają być 
skonfiskow ane, z pow odu , że p ierw szy  b y ł p rzyczyną  w ykonanego napadu  
na m iasto Siedlce w dn iu  2 2 . Lutego r. b . , tudzież, że b y ł naczelnikiem  
spisku m ającego na celu w zniecenie pow stan ia  w  K rólestw ie po lsk iem , nie­
m nie j, ze żona jego  w iedząc o złych zam iarach sw ego m ęża i mając w  nich 
u d z ia ł, potajem nie w yw iozła  go z dóbr K ullew a i razem  z nim zb ieg ła; 
rów nież wszelkie m ajątk i poniżej w ym ienionych przestępców  politycznych , 
inttję uledz konfiskacie, a  m ianow icie: S tefana D obrycza kupca w arszaw ­
skiego; K arola R u p p reeh , urodzonego w  mieście N ow ej A lexandry i guber- 
nii lubelskiej; M ichała M ireck iego , p rak tykan ta  2  klassy sekcyi technicznej, 
kom issyi rządow ej przychodów  i skarbu ; A ndrzeja D esk u r, syna o b y w a­
tela gubern ii lubelskiej i Jana L ityńsk iego , b. aplikan ta  sądu p o k o ju , w y ­
działu  IV ., okręgu  w arszaw skiego. B ióro  w arszaw skiego ober-policm ajstra, 
m ając sobie polecone śledzenie i w y k ry w an ie  m ajątku tychże o só b , w  nie­
ruchom ościach. kapitałach hypotecznych  lub n iehypo tccznych , albo w  ru ­
chomościach, w zyw a niniejszem  każdego, ktoby posiadał ja k ą  w  tym  w zglę­
dzie w iadom ość, aby  tak o w ą najbliżej w ładzy policyjnej udzielić zechciał.

(Z gazety  rządow ej.)
A u  s t  r  y  a.

W i e d e ń .  — Pod dniem 2 6 . M arca w yszła  następująca odezw a do 
księgarzy w iedeńsk ich : » Poniew aż w  księgarni O t t o n a  W i g a n d a
w L ipsku  w yszło  pismo ulotne w języ k u  węgierskim  pod ty tu łem : A  n t i ­
l l  r b  e r  i v a l t  s a g ,  którego kilkanaście tysięcy  exem plarzy przez B ukow inę 
i Siedm iogród przem yconych zostało. Poniew aż rzeczony księgarz ju ż  kilka



razy dał się użyć za narzędzie rozszerzania płodów p rasy , zawierających 
nauki najniegodziwsze, najniebezpieczniejsze i najwystępniejsze, i w zw ią­
zku z nakładcą lipskim równie osławionym Reclarn jun. mnóstwo najburz­
liwszych, ńajkłamliwszych pism zelżywych wydał i do ich przemycania środ­
ków  najniegodniejszych, a nawet oszukańczych , n. p. fałszywych tytułów , 
obcych firm, używ ał, i ponieważ do skutecznego zagrodzenia takim zabie­
gom obcych księgarzy, dążącym do zdrady stanu i wichrzenia zwyczajne 
prawne rozporządzenia cenzuralne nie w ystarcza ją; uznała Jego cesarsko- 
królewska Mość za włas'ciwą, według wysokiego dekretu 21 . i 26 . Marca, 
w  skutek najwyższego postanowienia z d. 13. Marca we wszystkich swoich 
państwach rozsełki wszelkich artykułów  nakładu księgarni Ottona W iganda 
i księgarni Reclama jun . w  Lipsku pod w yraźną odpowiedzialnością księgarni 
krajowych. Ten najwyższy rozkaz, który w  celu uwiadomienia rzeczo­
nych lipskich księgarzy królewskiemu saskiemu rządowi udzielony zestal, 
obwieszcza się tow arzystw u miejskich księgarzy ku własnej wiadomości i 
niezwłocznemu udzieleniu wszystkim tutejszym księgarniom i antykwarniom 
z dodatkiem, iż za jego ścisłe dochowanie każda księgarnia jest odpowie­
dzialną i z poleceniem, aby niniejsze obwieszczenie zaopatrzone w podpis 
każdej księgarni w 2 4  godz. na miejsce właściwe zwrócone zostało. Ilolzl.n 

V\ i e d e ń ,  dnia 3. Kwietnia. — Przedmiotem powszechnych rozmów 
w  naszej stolicy jest śmierć przeora tutejszych ligurianów , Polaka i według 
wszelkiego podobieństwa uwikłanego w  ostatnich rozruchach polskich. W e- 
dług pogłoski miał wysłać znaczne pieniądze w  okolice, gdzie trwało po­
wstanie. le raz  domyślając się, że go odkryto, nie pozostało mu nic wię­
cej , jak umierać lub być wtrąconym do więzienia. Znana polska rezygnacya 
spowodować go miała do w yboru śmierci i znaleziono go jednego poranka 
na bindzie powieszonego. Jakież to osobliwsze powiązanie przygód! Jakie 
charaktery! Uważano tu ligurianów za poprzedników jezuitów . Dostojne osoby 
nieraz szły za radą tych ojców , gdyż przyzw yczajły się uważać ligurianów 
za pracujących w interesie politycznym rządu , trudno więc było uwierzyć, 
aby się który dał wciągnąć do sprzysiężenia polskiego. Bez skutków w y­
padek ten się nie obejdzie. Kongregacyi tej pozostaje jeszcze dialektyka da­
wniej praktykow ana, iż całość nie odpowiada za usiłowania pojedyńczyeh 
osób. Lecz w iem y, jak w podobnych dzieje się wypadkach. Ich skutki 
daleko dalej sięgają, aniżeli do pojedynczych osób. Pogłoska z rów ną pe­
wnością rozgłaszana jak  o przeorze, równie rozszerza się , iż wielu człon­
ków  z tego zakonu pouciekało. W szystko to zdaje się być snem nie do 
uwierzenia. Lecz łatwo da się to w ytłóm aczyć, skoro się dowiem y, że 
ligurianie są po większej części złożeni ze S ław ian, z Czechów i Polaków. 
Charakter ostatnich, pogardzający życiem, przedsiębiorczy, jest całemu 
światu znany , wiadomo wszystkim iż w obec ubóstwianej przez nich naro­
dowości znika wszelki stan , różnica dostojeństw  i węzły wszelkich obo­
wiązków.

Liczba aresztowanych w Galicyi dochodzi bez przesady do 3 ,0 0 0 . Mniej 
uwikłanych w sprzysiężeniu wkrótce wypuszczą. Nie tak łatwo będzie 
z przywódzcami. Zresztą nie przyjdzie do karania śmiercią, nie chcą się 
chwytać tu gwałtownego postępowania, wiadomo pow szechnie, jaki zacię­
ty  w pływ  w yw arła wiadomość o wieszaniach Polaków przez Rossyan 
w  Polsce.

Bawiący tu w  naszej stolicy Konstanty książę C zarto rysk i, założył pro- 
testacyą przeciw sekwestracyi dóbr swego brata. Protestacyą tę ugruntował 
na prawie austryackiem , gdyż według niego nie tnasz w A ustry i wspólności 
majątku pomiędzy mężem a żoną, dobra zaś te są własnością żony, z domu 
książąt Sapiehów.

Odsłonienie pomnika cesarza Franciszka odbędzie się z wielką uroczy­
stością 14. Lipca, na dniu świetnego pow rotu cesarza z Paryża w r. 181 4 . 
W ieść się rozchodzi, że cesarz rossyjski i król pruski będą mieli udział 
w  tej uroczystości.

Z n a d  g r a n i c y  a u s t r y a c k o  s z l a s k i e j . — O właściwym stanie rze­
czy w Galicyi niczego nie można się dowiedzieć, po wzięciu napow rót Kra­
kowa. Tyle pew na, że wzburzone ch łopy, które z początku dopomagały 
rządowi przeciw szlachcie, teraz kłopotu nabawiają sam rząd. W e wielu 
miejscach, a szczególniej w południowych cyrkułach nie chcą składać chłopi 
broni, dopóki robocizny, podział dóbr, zniesienie monopolu od soli i taba­
ki , i wolność od wojska nie zostanie zaprowadzoną. Pogłoski nawet, któ­
re się wykradają z Galicyi, donoszą naw et, że przyszło do walk miedzy 
chłopami a wojskiem austryackiem , w których ostatni ucierpieli. Są to 
tylko pogłoski, lecz tein pewniejsze, im bardziej kcmunikacye odcięto 
w  ty ni kraju , a tylko wiadomości zostają ogłaszane, które są różowemi 
kolorami odmalowane. — W ed ług  zeznań aresztowanych, miał być plan 
ułożony do zalania Królestwa polskiego, powstaniami z K rakow a, Pozna­
nia i Galicyi.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 4. Kwietnia. — Guizot rozwodził się nad systematem Sir 

R. Peela o reformie handlu i o wpływie jego na systemat ekonomii frau- 
cuzkiej w podobny sposób, jak jego towarzysz minister handlu. W  refor­
m ie, rzekł Guizot, którą zaprojektował Pcel upatruję dwa zupełnie różne 
punkta , jeden dotyczy reformy społecznej, a mianowicie wewnętrznego
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stanu Anglii, a drugi reformy rękodzieł, które dotkną i inne kraje. W  An­
gin ludność przemysłowa daleko jest liczniejszą aniżeli rolnicza, i ten sto­
sunek coraz się bardziej powiększa. Stan klassy roboczej w Anglii jest 
nader uciśniony, gdyż zaledwie opędzić może codzienne po trzeby , nadto 
stan ten zmienia się co chw ilę, nie ma tam nic pewnego. Ucisk i niebez- 
picczeństwa zwróciły uwagę angielskich mężów stanu już od dawnego cza­
su , a szczególniej były przedmiotem namysłu Sir R. Peela. Jedyne&żyCze- 
nie, aby przynieść ulgę klassie roboczej, spowodowały Peela do rozpoczę­
cia wielkiego dzieła. W szyscy przyjaciele ludzkości życzą z całego serca, 
aby usiłowaniom tego rodzaju powiodło się. Pew ny jestem , że cała izba 
życzy sobie, aby stan roboczy ujrzał się w pomyślniejszein położeniu. Peel 
zamierza dojść do tego celu trzema drogam i, pragnie pracę u trw alić , zmniej­
szyć cenę żywności i wstrzymać bankructwa i częste zmiany w handlu, 
l e n  sobie cel wielki założył w swej reformie. Rolnictwu nakłada pewne 
ofiary, ale ofiary znośne. Jestem przekonany, że Sir R. p ec| ma. zam;al- 
przeprowadzeuia tych środków , bez zmiany konstytucyi kraju. W idzi 
o n , że nic można zupełnie poświęcić arystokracyi wiejskiej przemysłowi 
i dla tego stara się o zaprowadzenie między niemi równowagi i spodziewać 
się należy, że to mu się uda. Druga część jego planu zmierza do rozsze­
rzenia handlu z ościenneini państw am i; rozszerzenie to podniesie w pływ 
Anglii, skojarzy trw alszy pokój, a dla spożywających same korzyści przy­
niesie. Pragnąc to zaprowadzić, nie znosi zupełnie wszystkich ceł opie­
kuńczych, lecz plan na te gałęzie rozszerza w handlu,  które wytrzymać 
mogą współzawodnictwo z zagranicą. Zatrzymuje zaś opiekę dla w szys­
tkich w yrobów , które je j wymagają. Pierwsza część planu jego nie sto­
suje się do nas, lecz odbywa się w samej Anglii? Nasza ludność fabryczna 
lubo w nienajlepszem znajduje się położeniu. ale daleko się lepiej ma, ani­
żeli angielska. Nasi robotnicy oddają się więc rolnictwu fdaleko lepiej się 
mają aniżeli robotnicy w fabrykach, a nawet lepiej aniżeli rolnicy angiel­
scy. Z tego pow odu podziwiamy reformy społeczne w Anglii, dla nas 
nic masz w nich nic do naśladowania. Część handlową będziemy tylko 
częściowo i powolnie naśladować. My musimy nasze rękodzielnicze w y­
roby ochraniać cłami, bo bez nich upadłyby bezwątpienia. Podpisałem 
ośm handlowych uk ładów , a wszystkie są zawarte w tym duchu. Postę­
pować musimy na tej drodze z całą przezornością, a owoce bezwątpienia 
będziem zbierać dojrzałe.

Zona generała Narvaeza, która od czasu ślubu nie opuściła Paryża w y­
jechała w tych dniach do Madrytu.

Generał porucznik M a g u  an  zostający w Lille na urlopie, o d d a n y  zo­
stał rozkazem królewskim pod dowództwo general, gubernatora w Algierze.

W  izbie deputowanych wszczęła się dziś żwawa dyskussya w skutek 
petycyi kilku duchownych protestanckich, którzy użalali się na niektóre 
nadużycia ograniczające wolność religijną i uchylające młode dziewczęta 
z pod dozoru swych rodziców protestanckich. Gasparin użalał się na w y­
muszane przechodzenie na wyznanie katolickie dziewcząt protestąńckich. — 
W szystkie petycyi w  tćj mierze przesłano ministrowi sprawiedliwości do 
uwzględnienia.

W  biurach izby deputowanych naradzano się względem przedłużenia 
budżetu dla wychodźców. M inistrów zapytano z tego p o w d o u , c z y l i  pań­
stw a zagraniczne nic w nosiły co , względem wychodźców p o l s k i c h . '  Mini­
strowie odpowiedzieli, że nie.

Podobno gabinety londyński i paryski posłały notę do M adrytu , pro­
testujące przeciw środkom wydanym przez ministrów hiszpańskich.

Courrier dc Lyon donosi, że wysłano z Lugdim.u do St. Etienne w oj­
ska na kolei żelaznej. Koalieya miedzy robotuikaani rozszerzyła sie od St 
Etienne aż do Firm inx.

Journal de Havre zamieścił wiadomości z Makao z 20. Stycznia. Chiu- 
czykowie podpalili dom wyższego mandaryna i prefekta kantonu i grozili, 
że puszczą z dymem faktorye angielskie, holenderskie i amerykańskie, Skorii 
dowiedziano się o groźbach, natychmiast Amerykanie wysłali okręt liniowy 
..Columbus., z 5 0 0  żołnierzami, a Anglicy trzy  okręty. Tym  czasem gło­
szono, że Chińczykowie gotują się do oporu i zagrażają śmiercią i rabunkiem 
Europejczykom. Lud bynajmniej nie zważał na napomnienia Kiinga, aby 
szanował cudzoziemców. Portugalczykowie ogłosili Macao za port°wolny, 
i z tego pow odu sądzą, iż z Hong Kong współubiegać sic będzie.

Process rozpocznie się w tych dniach przeciw pewnemu fabrykantowi 
z departamentu R odanu, z pow odu , iż chciał 40 ,U 00  frankami przekupić 
radzcę stanu , aby zdał przed radą stanu pomyślne jego interessowi zdanie 
W yrok  ze strony połicyi poprawczej jeszcze nie został wydany.

Mówią o świetnej uroczystości, jaka dana będzie na p0|u marsowem 
przez wszystkie stowarzyszenia kolei żelaznych, jak  tylko koleje żelazne do 
llaw ru  granicy belgijskiej' i V ierson, zostaną otw arte , członkowie rad admi­
nistracyjnych wszystkich kolei żelaznych w ruchu będących zostaną zapro- 
szonemi na tę uroczystość ogólną, daną dla całego przemysłu.

Linia kolei żelaznej z Orleanu do Tours długą jest na 1 1 5 ,3 5 5  metrów, 
kosztowała 17  mil. f r., budowaną była przez panów Mackenzie, Brassey,’ 
Foulon, T oyo t, Damard i Morandiere. Obejmuje ona 6 7  sztucznych budo­
wli. Pierwsza szyna położona była w du. 15. Czerwca 1 8 4 5 . r .,  a pnva-



rzy s tw o  akcyonaryuszow  o trzym ało  ustąp ien ie  w  dniu 8. Października 1 8 4 4 . 
roku . Cała droga żelazna z P ary ża  do T o u rs  liczy 5 3  francuzkich mil po­
cztow ych ( 2 3 6 ,0 0 0  m etrów ), k tó re  książęta Nem ours i M ontpensier prze­
byli tam  jad ąc  w  7  i pó ł godzinach, a napo w ró t w  5  i pó ł godzinach.

P rzed  trybunałem  w  R ouen w  dniu  2 6 . Marca rozpoczętym  został p ro ­
ces, m ający za p rzedm iot po jedynek odby ty  w  dniu 11 . M arca 1 8 4 5 .  roku 
pom iędzy panem  D u ja rr ie r , redaktorem  odpow iedzialnym  P r e s s e  a panem 
Osmon de Beauvallon w sp ó ł-red ak to rem  G l o b e .  Proces toczy ł się przed 
sądem  w  P a ry ż u , k tó ry  pana de Beauvallon uw olnił. P ro k u ra to r królew ski 
apelovvał do sądu  kassacyjnego, ten w y ro k  w ydany un iew ażnił i odesłał 
sp raw ę pod w y ro k  sądu w  R o u en , ten zaś postanow ił, iż p an de Beauval- 
ion ma być sądzonym  przez p rzysięg łych  departam entu niższej Sekw any. 
Pom iędzy św iadkam i znajdu je  się pięć m łodych aktorek z P a ry ż a , znani pi­
sarze A leksander D um as, oraz pan R oger de Beauvoir. P roces został ro z ­
strzygn ię tym  w  dniu 3 0 . M arca. P rzysięg li uznali pana de Beauvallon nie­
w innym . P o  tym  w yroku  p rzysięg łych  sąd  w sprawie cyw ilnej postanow ił, 
ze pan de Beauvallon ma zapłacić matce pana D ujarrier i j eg 0 nieletniemu 
synow i 2 0 ,0 0 0  fr. w ynagrodzenia.

K ontr-adm irał Quelen i kon tr-adm ira ł T urp in  będą dow odzić dw om a 
dyw izyam i floty m orza Ś ródziem nego, k tó re j ogólne dow ództw o obejm ie 
książę Joinville ,

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 2 5 . M arca. — T u te jszy  poseł przy dw orze austryackim , 

sir R obert G ordon , po jechał w  dniu  w czorajszym  do P a ry ż a , gdzie przez 
niejaki czas zabaw i, nim  dalej do W ied n ia  pojedzie.

W czoraj z L ondynu  do D ublina p rzy b y ł re sk ry p t, ażeby od wódki 
i innych sp iry tua liów  zostało o jednę  trzecią część zmniejszone c ło , z w a­
runkiem  , ażeby s tro n y  opłacające takow e różnice cła zobow iązały  się sp ła­
cić, w  razie gdyby  bil celny w  parlam encie przy jętym  nie został.

W ed łu g  w iadom ości z F ernando  P o  z 9 . L istopada, kapitan Becroft 
i D r. K ing parostatkiem  »Ethiope« w rócili z podróży  rzeką N iger odbvtej 
w  głąb  A fryki, P odróż ta trw a ła  pó łczw arta  m iesiąca, jednakże nie zdo­
łano w ejść w stosunki z książętam i krajow em i. Zdaje s ię , źe zarazy i w o j­
n y  tak g rasow ały  w  ostatnim  roku  pom iędzy m u rzy n am i, iż rzeczy zupe ł­
nie się zm ieniły. R ahbah miasto najpotężniejsze w  1 8 4 0 , dziś je s t ty lko  
stosem gruzów .

W e d łu g  M o r n i n g  P o s t ,  na licznein zgrom adzeniu p a ró w , postano­
w iono w szelkiemi środkam i opierać się w  izbie w yższej m inisteryalnym  re ­
formom handlow ym .

Indyjska poczta , której wiadomości przed kilku dniami już tu ta j przy- 
b y ły , w czoraj tu ta j przyszła . Pow odem  spóźnienia by ł p rzy p ad ek , jak ie ­
go doznał parostatek  »Virago« w  drodze z A lcxandryi do M alty. O kręt ten 
poniósł niejakie szkody w  m aszyneryi i o 7 0  mil od M alty ju ż  w ypo trze- 
bow ał sw ój zapas węgli. Jego znaki postrzeżonem i by ły  przez o k rę t fran- 
cuzki »Egiptien«, ale ten mu nie dał pom ocy , doniósł ty lko  w M alcie, że 
»Y irago.c znajduje się w niebezpieczeństw ie, z taintąd w ypraw iono  na tych ­
miast parosta tek  »Volcano« dla zabrania okrętu  pocztow ego na linę pocią­
gow ą. U rzędowe w iadom ości, o trzym ane tą p o cz tą , nic nam  nie donoszą 
nowego. R ap o rt ty lko gubernato ra  generalnego o bitw ie sir H. Sm ith z d.

ku tego  donosi, iż A nglicy nie 6 5  ale 5 5  dział zabrali, jedenaście częścią 
zagw ozdzili, częścią w rzece Sulecz zatopili. S tra ta  A nglików  w ynosi 1 5 1  
zab itych , 4 1 3  ran io n y ch , 2 5  w ziętych  do niew oli. S tra ta  S ików  n iew ia­
dom a, p ry w a tn e  korrespoudencye donoszą , że ich zginęło tak w  bitw ie ja k  
» w p rzepraw ie przez Sulecz kilka tysięcy.

} L i v e r p o o l  T i m e s  w  sku tek  w iadomości p rzyw iezionych  okrętem  
trcL  2 brzegów  La P la ta , m ów i o skutkach walki w  tych  stro n ach , że 

rząd  generała R ozas będzie zm uszonym  ustąpić  żądaniom  Anglii i F rancy i 
• ze w ten sposób ow e ciężką w ojną  naw iedzone p row incye czas jakiś ode­
tchną. Blokada B uenos A y re s , zniosła w szystk ie dochody pobierane z ceł 
od tow arów  zagranicznych, a dochody dzisiejsze zm niejszyły  się do bardzo 
małej k w o ty , k tó rą  Rozas przez podatki stałe m yśli uzupełnić. Podobnież 
blokada ta zam knęła ta rg , na  k tó ry  genera ł Oribe z w y k ł by ł posy łać  sk ó ry  
i inny d o b y tek , zyskany  przez rabunek  w bando O rien ta l, z czego zebrane 
pieniądze s łu ży ły  do zakupienia a m u n ic ji , broni i żyw ności dla w ojska, 
słow em , do u trzym ania jeg o  k o rp u su  T eraz ju ż  w ojna w o jn y  nie żyw i, 
ow szem , zmusza R ozasa i O ribego do u trzym ania w iększych w ojsk  i w y ­
szukiw ania ku tem u środków , łłis to ry a  zaś w szystkich czasów pokazuje, 
ze w ojsko niepłatne rów nie  albo może więcej je s t straszuem  dla u trzy m u ją - 
ceS° je  jak  dla n iep rzy jac ie la , a jeżeli R ozas i O ribe w  in n y  sposób pienię­
dzy nie zy sk a ją , w ów czas dłużej sw ych  w ojsk  nie zdołają u trzy m ać , jeżeli 
te ty lko  przeciw  nim nic pow staną . P ow stan ie  pu łkow nika  Silveira w  okrę­
gu  M ałdonago i liczne zbiegostw a teraz ju ż  przeszło  3 5 0  na raz jeden  do 
n iep rzy jac ió ł, są znakam i, o k tó ry ch  niebezpieczeństw ie zapom inać nie mo­
żna. Z  o tatn ich  listów  pokazuje s ię , że Rozas znow u podał sw ą  dym isyę 
argentyńsk ie j izbie p raw o d aw cze j; jakkolw iek  czyni ju ż  to raz trzynasty , 
jednakże jego przyjaciele d o w o d zą , że teraz m yśli o tern na praw dę. N ikt 
jed n ak że , kto ty lko  zna Rozasa nie u w ie rzy , że on b o n a  f i d e  u stęp u je ; 
m oże być ty lk o , że jakiej z sw ych  k rea tu r na czas jak iś u rząd  o d stąp i, by

uniknął osobiście pon iżen ia , jak ie  sp łynie n a ń , gdy  będzie m usiał w ejść  
w  układy  z A nglią i F ran cy ą  i zrzec się tak daw no w yrachow anych  p lanów  
na M ontevideo. Dla tego należy to uw ażać za dobry  znak dla p o k o ju , jeże li 
Rozas rzeczyw iście w eźm ie sw ą  d"rnissyę.

W e d łu g  am erykańskich dzienników  ogłoszono znow u za zupełnie fa ł­
szyw ą w ieść o zaczęciu na now o uk ładów  przez pana Packenham . Gabinet 
p rezydenta  zajm ow ał się p y tan iem , czyby  nie należało zmienić m iejsca ukła­
dów, poniew aż pan M’L ane , poseł am erykański w  L o n d y n ie , donosił, że 
w  tem mieście ła tw iej będzie p row adzić dla S tanów  Z jednoczonych u k ład y  
jak  w  W ash ing ton ie . Chodzi teraz o t o , k to  uczyni p ie rw szy  k ro k  w  u k ła ­
dach; A nglia nie może tego uczynić , gdyż je j żądanie zdania się na  sąd  
po lubow ny  tak rych ło  zostało  o d rzuconem ; g łoszą p rz e to , iż rz ą d  S tanów  
Z jednoczonych posłał p an u  M’L ane in s tru k ey e , b y  rządow i W iel. B ry tan ii 
o św iadczy ł, iż rząd  S tanów  Z jednoczonych g o tó w  je s t p rzys tać  na  rozpo ­
częcie układów  w ed ług  zasady rozdziału  po 4 9  stóp  szer. p ó łn ., ( k tó ry  to  ; 
p ro jek t pan Packenham  z w łasnej w oli k u  w ielkiem u zadow oleniu pan Peel 
odrzucił,) jeżeli rząd  W . B ry tan ii p ro jek t podobny  p o d a , odpow iedź pana 
M Lane o trzym ają  w  W ash ing ton ie  dopiero  w  połow ie kw ietnia.

I i m e s  donosi z H a jti , że w schodnia część w y sp y  a m ianow icie S an  
D om ingo, została obsadzona przez w ojsko hiszpańskie. Jednakże ta w ia­
dom ość bardzo po trzebu je  po tw ierdzenia.

H  o 1 a n d y  a.
H a a g a ,  d. 3 0 . M arca. — D ziennik hand low y  ogłasza obszerne , um o­

tyw ow ane postanow ienie g e n e ra ł-g u b e rn a to ra  Indy i n iderlandsk ich , k tó ry  
b iskupa Cauei in pa rtib u s, M ons. J .  G ro o fa , w ikaryusza  apostolskiego w  B a- 
ta w ii, w urzędzie suspenduje  i nakazuje jem u  i księżom  m u assystu jącym ,
J. E scherichow i, A. H euvelsow i i J . van de B ran d o w i, aby  obręb osady 
w  przeciągu dni 1 4  opuścili. T o  postępow an ie  usp raw ied liw ia  biskup tą  
okolicznością, że biskup proboszcza w  S oeraba ija , C artens ta ta , proboszcza 
S am arang i, G rubego , i w ikaryusza  B atav ii, van D y ck a , zasuspendow ał, 
poniew aż pom im o jego  p ow tarzanych  p rzes tró g  przepisom  jego  nie byli p o ­
w olni. G ubernato r polecił naw et potem  zarząd  sp raw  katolickich ducho­
w nych  księżom  przez biskupa suspendow anym .

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  d. 3 1 . M arca. — W czora j w ieczorem , donosi Commerce 

beige, zostało m inisterstw o po długich  konferencyach ostatecznie w  nastę­
p u jący  sposób u s tanow ione : hrab ia  de T h e u x , m inistrem  sp raw  w ew nę­
trznych  w miejsce p. V endew eyera ; p. D echam ps, m inistrem  sp raw  zagra­
n iczn y ch , zatrzym uje  sw ój portefeu ille ; p. M alon , m inistrem  finansów , za- 
trzym uje  portefeuille; baron d’A n e th an , m inistrem  sp raw ied liw ości, za trzy ­
m uje portefeu ille ; p. de B avay , m inistrem  p rac  p u b licznych , w  miejsce p. 
d'Hoffschmidta. B y ł sekretarzem  generalnym  tego w y d z ia łu ; genera ł Prisse, 
m inistrem  w o jn y , w  miejsce generała  D u p o n t, k tó ry  się od 2 7 . Lutego 
usunął. Pan de T h eu x  został w czoraj p o w o łany  przez  k ró la  do Laeken, 
a o godzinie 1 1 . m iał posłuchanie p ry w atn e  u  J. K r. Mości.

N i e m c y .
M o n a c h i u m ,  d. 2 7 . M arca. — Prośba  obyw ateli p a la ty n a tu , tycząca 

się zw rócenia ko n sty tu cy jn e j w olności p ra s sy , tak  b rzm i:
W y so k a  izbo depu tow anych! S tan  naszej p rassy  niedozw ala w y sta ­

wić stanu  k ra ju ,  jego  zażaleń , nadziei i życzeń w  pism ach publicznych. 
M ow a męzka i stanow cza naszych  depu tow anych , po rów nana  z m dłą posta ­
w ą naszych  dzienn ików , m ogłaby w prow adzić  na m y ś l, ja k o b y  przez m ę­
żów  naszego w y b o ru  przem aw iano przez  w łasne zdan ie , nie zaś duch i w ola 
całego k ra ju , la k o w e  przypuszczen ie  napełn ia łoby  nas bo leścią; bo m y  
jesteśm y  dum ni z naszych zastępców  i uznajem y całkow icie ich działanie.
1 rzeto czu jem y się obo w iązan i, w  drodze tego podania uw iadom ić W y so k ą  
Izbę o usposobieniu  całego k ra ju , k tó re  w szędzie się objaw ia. T o  usposo­
bienie nie je s t pocieszające. D uch w steczności, k tó ry m  tchnie wiele rozpo ­
rządzeń rz ąd o w y ch , i k tó ry  ścieśnia w idocznie w olność sum ien ia , w olność 
o so b istą , w olność p ra s y , m usiał zniw eczyć p iękną  u fn o ść , k tó ra  pom iędzy  
rządem  a ludem  panow ała. W ielokro tn ie  s ta rg an y  zosta ł w ęzeł p raw d z i­
wej cbrześciańskiej to le ra n c j i,  k tó ry  daw niej w szystk ie  w yznania w  m iło­
ści i zgodzie jed n o cz y ł; bo rozdzielenie sem inaryów  i g im n a z y ó w , ro z łą ­
czenie w yk ładu  h is to ry i katolickiej i p ro te s tan c k ie j, zm ącenie szczęścia m ał­
żeństw  m ieszanych , podburzanie księży  fanatycznych  w y w raca  tak p iękny  
pokój. Sw obodnie mógł się daw niej aż do najnow szego czasu lud  ro z ry ­
w ać tańcem i śpiew em , w esołe to w arzy s tw a  is tn ia ły  w szędzie , n ienaga­
n n e  wkraczaniem  p o licy !, a obyw ate le  m iast i w si cieszyli się p 0 p racy  
sw obodnym  czasem ; teraz zas w ynaleziono  czas oddzielony i m iarę  godzin, 
poddaje  się sw oboda w eso łych  to w arzy s tw  pod  szczegółow y dozór policy j­
ny  ; nadano nakom ec żandarm ery i p r a w a , mocą k tó ry ch  w  sposób u  nas 
n igdy  nie znany  w olność osobista zniesiona, a obyw ate l odpoczyw ający  po  
trudach  dziennych ja k  najn iegodniejszy  zbrodniarz  ulegać musi dow olnej 
aresztacyi. T ak i stan n igdyby  nie by ł n a s tą p ił, g d y b y  zapom ocą w olności 
p rassy  g łosow i ludu  w yraz by ł nadany. O krzyk boleści k ra ju  b y łb y  się 
p rzed a rł aż do stopni tro n u , a k ról nasz w ielkom yślny , k tó ry  kocha kon- 
s ty tu c y ą  i l ud,  by łby  takim krokiem  m inisterstw a w zbron ił k ró lew sk ieg o - 
sw ego potw ierdzenia. Sądzim y za tem , że przedew szystk iem  w olność p ra sy
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m usi b y ć  w r ó co n a , jakiej praw o i kon sty tu cya  się  dom agają. Stan poni­
ż a n ia , w  jakiem  się prassa kraju naszego znajduje, nie ma nic podobnego  
w  całych Niem czech i m usi każdego przyjaciela tronu o jczy zn y  m ocno obru­
sza ć; cenzura p o tw o rn a , zabranie, zakaz rozselk i pocztą  są bronią , której 
bez m iary, praw a i s łu szn ośc i u ży w a  sam o w o ln o ść , aby przytłum ić każdy  
w o ln y  w y ra z , k tó ry b y  m ógł się  objaw ić w ew n ą trz  k iaju  albo z po za kraju 
n o w e  rogatki przełam ać.

N ie  masz żadnej norm y p ra w n ej, ty lk o  m niejsze lub w iększe uzdolnie­
nie i rozpoznanie  cen zora , je g o  m niejsza lub w iększa lęk liw ość  i widoki 
aw ansu  oznaczają granice u ży w a n ia  tej broni. Jako przyk ład  cen zu ry  po­
m ięd zy  innem i p rzy taczam y, iż naw et niektóre nazw iska bez m iłosierdzia  
ulegają nożycom  cenzorskim  np. .m in ister  sta n u , sługa sta n u , obyw atel 
stanu« zamiast tych kładą urzęd ow nie ..królew ski m in ister, kró lew sk i sługa,

poddani.« O zaprow adzeniu  protokołu  w zględem  zabrania, nie masz wcale  
m o w y ; w ładza przestaje na zabraniu p ism , a ich w łaściciele  zostają pozba­
w ieni sw ej w łasności bez żadnego w yroku .

Zakaz nareszcie debitu p ocztow ego  nareszcie je st  w ynalazkiem  czasów  
najn ow szych . P raw nie nie da się  to rozporządzenie u sp ra w ied liw ić , po­
n iew aż poczta nie je s t  instytutem  policyjnym  ani cenzuralnym . Żadne 
z tych  rozporządzeń nie odpow iada duchow i k o n sty tu cy i: prosim y przeto 
u n iżen ie , aby W y so k a  Izba raczyła się  p rzyczyn ić  do p rzyw rócen ia  w o l­
ności prassy  i osw obodzenia  jć j od sam ow olności cenzorskiej. C ały poczet 
pozosta łych  an tikon stytu cyjn ych  rozporządzeń rząd ow ych  w  skutek tego  
sam przez się  upadnie, a sp o k ó j, sw oboda i ufność p o w ró cą  do kraju. 
W  n a d zie i, ze W y so k a  Izba p rzych yli się  do życzeń naszych zostajem y  
z głębokim  szacunkiem  W y so k ie j Izby najulcglejsi obyw atele.

U A s z e r a  i S p ó ł k i  w  B e r l i n i e :  
O T o w a rzystw ie  *Fezusowem 
przez Oyca K arigu an  Soe . *9 es. 
Przekład JEuy. B rezy .

P R Z E  S I R  O G A
W  tych dniach wydarzył się przypadek, że 

na szyldwachu stojący żołnierz przez osoby c y ­
wilne został drzaźuiony, i na trzykrotne z a w o ­
łanie » s t ó j ! «  takowi nie stanęli, ale owszem  
ucieczką ratować się chcieli; w skutek czego  
szyldwach swej broni palnej użył.

Lubo wprawdzie przez wystrzał nie został 
nikt uszkodzouy, jednakowoż koinmandautura 
widzi się być zniewoloną, dla uniknienia po­
dobnych występków publiczność względem  
szyldwachów niniejszem przesfrzedz.

Poznań, dnia 12. Kwietnia 1846.
K r ó l e w s k a  K o tu 111 a 11 d a 111 u r a.

v. S t e i n a c k e r .
O B W  ł E SZ U Z E~N ł E.

JPan Komissarz policyjny Mascbke, teraz do 
IV .,  a JPan Komissarz policyjny Watzmann, 
do V. Rewiru, przesadzeni zostali; o czem za- 
wiadoiniając publiczność nadmienia się, że bióra 
pozostały w  swojem miejscu, Pan Maschke zaś 
zamieszkuje przy ulicy Rycerskiej Nr. 7 , a Pan 
Watzmann na Chwaliszewie Nr. t»7 .

Poznań, dnia 6 . Kwietnia 1846.
P r e z e z  P o l i c y i ;  w zastęp.: Hirsch.

O R W 1 E S Z C Z E  N IE .
Zakaz pod dniem 17. in. z. do gazet podany  

względem uwiązania psów tutejszych przez Ó. 
tygodni zniesie się niniejszem, gdy żadne skutki 
szkodliwe i powód do zakazu rzeczonego uspra­
wiedliwiające nie okazały się.

Poznań, dnia 9. Kwietnia 1846.
P r e z e s  P o l i c y i .  W  zast. Hirsch.

o  Ti w  F e  s z u  z  e  \  i e .
W  księdze hipotecznej diibr R y d z y n y  cum  

attinenliis  do ordyuacyi Xiążąt S u ł k o w s k i c h  
należących, zahipolckowaną została summa 
46,666 Tal. 16 dgr. czyli 280,000 złotych p o l ­
skich jako posag owdowiałej Xiężny L u d w i k i  
S u ł k o w s k i e j  z domu Hr. M n i s z e k ,  którą 
małżonek jej Xiążę A u g u s t  S u ł k o w s k i  wedle  
inskrypcyi in  curia regia Varsoviensi pod dniem 
17. Września 1781. na tychże dobrach, w szcze­
gólności zaś na mieście Mieskie;j~Górce cum at- 
tinentiis  zabezpieczył i zameldował pod dniem 
13. Kwictn. 1796. na zaniesioną, jednak, że z stro­
ny opieki małoletniego Xięcia Antoniego Pawła 
Franciszka Karola Sułkowskiego względem za- 
hipotekowauia tego kapitału protestacyą zano­
towaną została, summa (a tylko in vim  protc- 
stationis pro  seruando ju re  ex decreło dnia 3. Lu­
tego 1800. r. wyrokiem klassyfikacyjuym w pro- 
cessie spadkowo-likwidacyjnym Nięcia Antonie­
go Sulkowskiago zapadłym, a pod dn. 17. Lipca 
1804. ogłoszonym została, jednakże summa ta 
jako prawdziwy dług realny uznana, i z tego 
powodu ex decreło z dnia 17. Lutego 1806. pure  
zahipotekowana.

Z kapitału tego zapisała Xiężua Ludwika S u l­
kowska każdemu z braci swoich Michałowi i 
Stanisławowi Mniszek po 6 6 6 6  Talarów 16 dgr. 
czyli 40,000 zł. poi. testamentem i kodycyllem  
po jej śmierci w Warszawie dnia 11. Czerwca  
1799. publikowanym w ten sposób, iż takowe  
po zgonie ostatniego na braluuka jego Stanisła­
wa Mniszek spaść miały i dla tegoż ostatniego 
summa ta jest dopótąd w księdze hipotecznej 
ex decreto 17. Lutego 1806. subingrossowana i 
na to pod dniem 19. Marca 1806. dla obydwóch  
braci Michała i Stanisława Mniszek oddzielny

dokument sporządzony i wykaz rekognicyjny hi­
poteczny wygotowany został. E x decreto z dnia 
16. Lipca 1844. wymazaną została część kapitału 
Michała Mniszek.

Na dniu 14. Lutego 1802. odstąpił Stanisław 
Mniszek część swoją 6 6 6 6  Tal. 20 sgr. Stanisła­
w o w i  Kosookiemu przez cessyą z nadmienieniem, 
iż substytuowanemu sobie bratunkowi równą 
summę na dobrach swoich Wierzbowieczki w po­
wiecie Krzemienieckim zabezpieczył.

Pod dniem 5. Grudnia 1809. odcedował Sta­
nisław Kossecki wspomuiony kapitał cząstkowy  
Xiężnie Sulkowskiej z domu Hrabiny Kickiej, a 
ta znowu odstąpiła aktem z dnia 24. Lipca 1820. 
praw swych do niego małżonkowi swemuXięciu  
Antoniemu Sułkowskiemu ordynatowi.

W  celu wymazania pozycyi tej z powodu  
twierdzouego zaspokojenia'jej oddawna w z y ­
wają się niniejszem Hrabia Stanisław Mniszek 
bratunck lir. Stanisława Mniszka, snkcessoro-  
wie i cessyonaryusze jego, lub ci,  którzy w pra­
wa jego wstąpili, aby się najpóźniej w terminie 

na d z i e ń  15. M a j a  1 8 4 6 .  
przed południem o godzinie 10. przed deputo­
wanym Sądu naszego Ur. Lazur Rcferendaryu- 
szem w sali instrukcyjnćj wyznaczonym stawili 
1 z prawami swemi popisywali, w przeciwnym 
bowiem razie z takowemj preklodowani zosta­
ną, a w skutek tego wymazanie summy nastąpi.

Roznaii, dnia 21. Stycznia 1816.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń . s k ;  W yd zia ł  1.

O B  W I E S Z C Z E N I E .
W  miejsce Pana Pułkownika Stavenhagcn, 

który skutkiem przeniesienia, przestał być człon­
kiem podpisanej Lyrekcyi, obranym został Pan 
Lassel Radzca Głównego Sądu Ziemiańskiego.

Poznań, dnia 7. Kwietnia 1846,
D y r e k  c y  a t o w a r z y s t w a  ku w s p i e r a n i u  

u b o g i c h  i b i e d n y c h  w m i e ś c i e  
P o z n a n i u.

S p r a w o z d a n ie  m i e s i ę c z n e  
z działań low arzyslw a ku wspieraniu ubogich 

1 biednych w m i e ś c i e  P o z n a n i u .
Przychód towarzystwa wynosił aż do ostat 

niego Marca r. b.:
1)  z bieżących składek 1846 tal. 10 sgr., 2) 

z nadzwyczajnych doęhodóty 463 tal. 23 sme 5  
len., 3) ze zwróconych awansów 4 tal.,  w oeole  
231 i tal. J sgr. 5 fen.

W ydatek  zaś wynosił: 1)  na koszta admini- 
slracyi 51 tal. 24 sgr. II fen ., 2 )  na ciągle wspar­
cia 2 6  ta!., 3) na czasowe wsparcia3 9 8 tal. 8 sgr.
I len., 4 )  do dyspozycyi przełożonych okręgo­
wych dano 390 lal. 2 0  sgr., 5) na garkuchnię i 
na wydane ubogim bezpłatne poreye jadła, przy- 
czein kassa towarzystwa darowane przez wielu  
dobi odziejów naturalni, z góry dorachowała 40 
tal. 8  sgr. 9 len., (i) na fundusz awansowy .970 
tal., w ogóle 1877 tal. I sgr. 9 len. Pozostało  
437 tal. 1 sgr. 8  fen.

b u  tego lundusz awansowy: przychód z g łó­
wnego funduszu 970 tal , wvdatek na pożyczki  
udzielone 6 6 ciu osobom 960 tal. 15 sgr , p ozo ­
stało 9 tal. 15 sgr. V\ ogóle więc całkowity re ­
manent kassy towarzystwa wynosi 446 tal. 16 
sgr. 8  fen.

Ponieważ funduszowi awansowemu aż do L 
Października r. b. żadne nowe dodatki z bieżą­
cych dochodów towarzystwa nic mogły być 
przekazane, zląd obecnie musiały ustać wszel­
kie dalsze pożyczki aż do czasu, gdy z spodzie­
wanych odpłat nowy zasób utworzy się.

| )o  składu rzeczy do ubioru dla ubogich s łu­
żyć mających, przed niedawnym czasem zało­
żonego, oddane wprawdzie zostały przez wielu

d o b ro c zy ń có w  różne ubiory i j (| . , ży czy ćb v  
jednak wypadało , aby len Instytut żyw szy  udział
pozyskał, i ztąd Dyrekcya wzięła pod r o z w a g ę  
środki do lego celu doprowadzić inogąCp

Garkuchnia dla ubogich na Z a g ó r z u  cią<dc 
istnieje i okazuje się jako Instytut nader dobro­
czynny, jednak na miesiące letnie, jak się z d o ­
tychczasowych potrzeb wykazało, będzie m o­
gła być prowadzoną w mniejszej tylko rozcią­
głości.

Przedsiębiorstwo tyczące się urządzonego na 
próbę Bióra informacyjnego, musi się wedle o- 
siąguionych dotąd nader nieznacznych rezulta­
tów, za chybione uważać.

Ostateczne w ybory przełożonych okręgo­
wych i respective ich zastępców, obecnie już 
nastąpiły, wykaz tychże będzie drukowany i 
w znacznej ilości exemplarzy rozdzielony.

w Poznaniu, dnia 7. Kwietnia 1846.
Mam zamiar kupić wieś od 3(1 do 60,000 Tal. 

wartości ( b e z  wmieszania się trzeciej o sob y)  
z przedpłatą około 12,000 Tal.,  które bym mógł 
wypłacić przed lub 11a S. Jan podług okoliczno­
ści i życzenia sprzedającego. Upraszam o łaska­
we przesianie wykazu czyli anszlagu z niektó­
remu warunkami, lak co do wyżej wsponmione-  
go kupna, jako leż gdyby mi się kupno nie tra­
fiło o atiszlag i warunki na dzierżawę. Z mej 
strony przyrzekam nicnadużyć zaufania tajemni­
cy. — Kloby życzył- wnijść ze  inną w stosunki 
sprzcHn/.y lub dzierżawy, upraszam ó uwiado­
mienie innie pod adressem: D  — P.

p o s t  r e s t a n t e .  , Gostyń.
Polak zostający w domu obywatelskim rok 

trzeci za guwernera, posiada łagodny sposób  
udzielenia nauk w czterech językach, szuka od 
Sgo Jana podobuegoż miejsca; bliższe wiado­
mości udzieli za frankuwauemi listami N i e s i o -  
ł o w s k i  w L ę g l i s z c w ic pod Gołańczą.

M m»'h i / i e t a u

Dnia II Kwie tn ia  18-16

O b l ig i  dliig-u s k a r b o w e g o  . . 
O hl  igi p rem ió w  h a n d lu  m o rsk .  
O b l ig i  M a r c h i i  l i iek t .  i N o w  ej 
O hli i i i  m i a s t a  B e r l i n a  . . . .

Kil m is  Ich m -j -
L is ty  z a s t a w n e  Pruss .  Z a c h ó d .

W . X  P oznm isk -  
d ito

P ru s s .  W s c h ó d .  
P o m o rs k i e
M a r c h . B le k . iN .
S z la s k ie  ■ ■ ■ 

d i to  od r z ą d u  g-iir a u tó w a i ,e

I i ) d r y c h s i j n r y ..............
l a n e  m o n e ty  z io le  1’°  a  lal. .
Disconto  . . . • • • • • ..............

.% U v  ,i e  
O blig i  Polsd. M agdebursk ie j  . 
D ro g i  żel. Magd. - Lipskiej 
Oblig i  u p i c i u . Magd..Lipskie .
D ro g i  żel. Bcrl.- ,\niinltskiej  
Oh ligi npierw. B e r i—\nhal isk ie  
D ro g i  żel. !)yssel. Btberfeld. 
Obligi itpieew . D vsse l . -E lbe rf
D r o g i  zet. K o ń s k ie j   ..............
Oli l ig j  n p ie rw .  K o ń s k ie  . . . .  
D r o g i  o,) r z ą d u  g a r a n to w a u e .  
i 1 t o g i  -żel K ó r n o - S z l ą s k i e j  . ■
O b l ig i  npierw-. Gól-iio S z lą s k .

dito Lii. H ■
-  Bert -Nzcz. l.it. A- i H- 

Mligdeh -U a lb e r s l  
Dr. żel. W  roel.-.Szw ido.-F re ib .  
O b l ig i  np ierw  . W r o c .  Szw.-|->. 
Dr. /a-l. B o u i i - K o lo ó sk ie j  . . . 
Drogi zet. Dolno-Szląskie j  . . 
Obligi n p ie rw .  Dolno-iSzląskiej 
D rog i  żel W ilb e l in a  (C.-O.)
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